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esowy p t g L- o  Belm onta.

B Ę D Z in  .

Kino „Corso4*
Od 30 go  d n ied zie li 4 czerw ca  w ł.

J a t i i a  u k a“
arasnaf w e g ło g  p o w is ld  A . D a m sia  
Oalasy 1’ig g  H rab iego M«r»ts CHHsto,

Ustalone w traktacie ry 
skim nasze granice wscho 
dnie, Jak w Genui tak i te 
raz Jeszcze stale są poda
w ane v.y wątpliwość. An- 
gielski premjer w mowie 
z dn. 25 b. m. podkreślił, 
że spokój w Europie nastą  
pi wtedy dopiero, gdy sp ra 
wy granic zostaną załatw io
ne.

Zaufany zaś Lloyda Geor- 
gea pisze w „Observo.rze“ 
że  pokój jest niemożliwo* 
ścią, dopóki wschodnie g ra 
nice Polski zwłaszcza nia 
zostaną poprawione; u w a
gi zaś jego  są  te g o  rodza
ju, iż Inie wiadomo, czy 
myśl! tylko o naszych gra»

Sosnowiec, 1 czerwca.
nicach wschodnich, Tak te 
legrafuje do „Gaz. W ar
szawskiej” i „G Porannej"  
w y t r a w n y  korespondent 
tych pism p. Smogorzew
ski, którego depeszę poda
jemy poniżej w całości.

Podobno w czasie roz
mów o nieagresji Rsthe- 
nau  miał oświadczyć Lloy
dowi Georgeowi, że Rze
sza me podpisze tego paktu 
o ile nie otrzyma z powro
tem  Gdańska i całego Ś lą
ska; premjer angielski obie
cał jakoby swe poparcie..

Czynniki artgielsko-nic- 
nv ckie nie są  jednak w 
akcji tej odosobnione, ich 
idee przeniosły się już na

# .  LUFMtWER
Ch~?obv skórne i weneryczne. 
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Sr. i a r j a  Dzierżasiowska
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O rdynuje od  8 — 9 rano i od  —7 pp.

grunt Paryża i tamtefszej 
emigracji rosyjskiej. W yra
zem tego jest głos p. Her- 
ve, który, inspirowany przez 
Burcewa, atakuje Polskę.

Oświadcza się on za zbli
żeniem Francji do Niemiec, 
z zastrzeżeniem wciągnię
cia w orbitę takiej polityki 
także Polski, która jednak 
m usiałaby ponieść pewna 
ofiary. Według Herve stw o
rzenie państw a eolskiego 
było rzuceniem ziarna n o 
wych wojen i 'stworzyło so
jusz niemiecko - sowiecki. 
Tylko Niemcy, są w stania 
zapewnić odbudowę Polski, 
ale m uszą za to otrzymać 
odpowiednie wynagrodze
nie.

Muszą więc otrzymać 
Austrję i Gdańsk, część 
okręgu Saary  oraz Togo i 
Kamerun, rnuszą być przy
jęte do ligi narodów  oraz 
uzyskać zmiany w trak ta 
cie wersalskim. Tylko za 
tę cenę możnaby unieza
leżnić Niemcy od bolsze
wików, anulować układ z 
Rapallo i zabezpieczyć Pol
skę przed atakiem sowie
tów.

Omawiając tę s p r a w ę  
„T em ps“ pisze, że Anglja, 
która radziła Polsce kapi 
tuliicję w r. 1920, nie m a 
podstawy do dyktowania 
jej teraz, jakie ima mleć 
ona granice; zresztą wyłą
czanie pewnych terytorjów

przyjm uje od g o d z . 4— 7.
C horob y  skórne ś w en ery czn e . 

S O S N O W IE C , u l. P iłsu d sk ie g o  nr. 14.

z  Polski i oddawanie ich 
sowietom byłoby tylKo roz
szerzaniem  panowania n ę 
dzy, głodu, i tyfusu, a  nie 
m ożna chyba pozwolić, by 
do sowieckiej katorgi po
wróciła choć jedna istota, 
której się uciec s tam tąd  
udało. .

Ten  skoncentrowany atak 
na nasze granice ze s tro 
ny rządu a n g i e l s k i e g o  
wzgiędrsie jego premjera, 
Niemiec, emigracji rosyj
skiej i „Victoire“ znalazł 
swa echo w sowietach. Z a
wiesiły one handel n a  n a 
szej granicy, rezerwując 
jakgdyby swe rynki dla pro
dukcji niemieckiej, a  jest 
to jeden z bardzo licznych 
przejawów sabotow ania ze 
strony Rosji układu poko
jowego.

W każdym rszle fakt, że 
akcja ta zosta ła  podjęta 
jednocześnie przez w szyst
kich naszych jawnych i 
ukrytych nieprzyjaciół daje 
bardzo dużo do myślenia. 
O m awiając jego poszcze
gólne przejawy, nie m ożna 
nie sprostować błędu, po
pełnionego przez p. H e rv e - 
go, który mówi o „zależ
ności Niemiec od bolsze
wików0, ale sam  chyba w 
to nie wierzy. Cokolwiek 
jed nak myśli o tym p. H er
ve, rzeczą jest aż nazbyt 
znaną, że  to Niemcy wła
śnie są  „spiritus m cvens“ 
całej polityki s o w i e t ó w  
od lat  5.

RZ.

Ziifa fprraa sranie Polski
Korespondent „Gft-et? Po 

Mr-nej* telegrafuje z
W Genui nie udało mą L. Ga- 

•rgeow i podjąć dyskusji ** spz»

W ars?sw a, 31 majs.
wie saseych  g r tn  e wsefcedmeb, 
*i® merae en r«sn jeeeese zgo
tow ać n ie isć b ą ' niespodziankę. 

W e-arej mows*, w ygłoszonej



25 maja, Lloyd Georg® 
wiedział w yrsinie że jeśli kon
ferencja haska zskeńczy się 
powodzeniem, to wówczas zo 
staną nareszcie załatwione 
sprawy granic i poraź pierw 
szy będziem y mieli spokój w 
Europie

Jaki pofeói? Zausznik L loy
da Georges, Garwin pisze we 
wczorajszym „O beeiverze“, że 
pokój w Europie będzie nie
m ożliwością dopóty, dopóki 
granice Europy wschodniej, 
szczególnie od strony Polaki 
nie zostaną ’ silnie poprawione. 
Nie jest pewnikiem, że Gai win 
ma na myśli tylko nasze gra
nice wschodnie

W Genui w  kołach mitra 
dcjnych krążyły uporczywe 
pogłoski, że Rathenau oświad
czył LI G eetgeówi, że Niemcy 
nie podpiszą ostatecznego pak

tu o nieagresji, o iie nie w sta 
nie im zwrócony Gdańsk i ca
ły G, Śląsk. LI. George miał 
Ratheaauowi- obiecać swoje w 
tym celu poparcie.

Dzisiejszy „Temps" pisze z 
tego powodu, że spodziewa  
się iź L- George w swej no
wej m owie jaką ma wygłosić, 
rozproszy niemiecki® i bolsze
wickie nadzieje i podkreśli, że 
Wielka Bryt en ja nie pozwoli 
naruszać istniejący ca granie.

Jeśli słowa te 2 ust L. Gs 
ergea padną, nic. nie będzie 
zagrażać pokojowi, jeśh nie 
padną— kończy „Tempa" to 
L i Georgs pozwoli sądzić, as© 
nie chce utrzym tć pokoju eu
ropejskiego.

Widzimy, ze sprawa naszych 
' granic wschodnich łatwo ure 
gniewana ni* będzie".

Dc- K a t o w i  c, jak donosi 
Agencja wschodnia, przybyło 
kilka pociągów z -rannymi i w y
pędzonymi robotnikami i urzę
dnikami kolejowymi z niem iec
kiej części G Śląska. Pierw
szym pociągiem rannym przy 
jechało kilkadziesiąt osób.

Wzburzenie wśród ludności 
polskiej w Katowicach jest 
olbrzymie. Pomimo heroics ■
nych wysiłków wpływowych  
jednostek, nia zdołano po
wstrzymać tłumu od wystąpień 
przeciw kilku niemcom kato
wickim, których pobito Kole -• 
jarze polscy żądają w ypędze
nia urzędników niemieckich, ja 
ko represji za wypędzenie ko
lejarzy polskich z niemieckiej 
części G Siąsfes. Wzburzenie 
wzrasta coraz bardziej

Donoszą z  Gliwic, że w parnie 
działek rano reda zakładów  
kolejowych huty Królewskiej w 
Gliwicach zwróciła się do ro* 
hotników z  wezwaniem, aby ci, 
którzy się czują poiaksmi n a 
tychmiast opuścili Glś »ice. Gdy 
mało kto usłuchał tego w ezw a
nia tłum robotników niemiee 
kich i orgesaowców rzucił się 
na robotników polskich i w

Katowice, 31 m>,ja.
straszny sposób pobił 50 siu
polaków.

Szykany i ; prześladowania 
polaków, rozpoczęte w  Gliwi
cach, przybrały ogromne roz
miary i rozszerzyły się ń® sze - 
reg • m iejscowości G.- Sląeka. 
W ładze niemieckie usuwają po
laków ze stanowisk systema
tycznie i według zgóry obmy
ślonych planów Tłumy niem- 
ców chodzą pe ulicach, napa
stują napotkanych p-®l«kó_w, 
obijają i kaleczą ich w nieludz
ki sposób. Wskutek napadów 
niemieckich, w  Pyskowicach, 
Łabędach i Gliwicach ores w 
okolicznych miejscowościach 
znajduje się mnóstwo rąńnych 
polaków, ofiar beetjalstw* nie
mieckiego.
' Charakterystycznym lakiem, 

który wskazujs, że wystąpie
nia antypolskie były zgóry zor
ganizowane i przygotowane jest 
ta, że rozpoczęły się one w  
chwili, kiedy polscy zaczęli 
obejmować urzędy kolejowe.

W poniedziałek bowiem przy
był* ss Polski pierwsza partja 
urzędników polskich, któro ma 
objąć stanowiska na kolejach 
górnośląskich.

i M e KieścL
(Z. plmm i depetz wcsor.jizych),
— Cholera na Ukrainie roz

szerza się. Urzędowe sprewo* 
zdtnia wykazują po 250 w y 
padków z a c h o r o w a ń  tygo
dniowo.

~~ W ładze bolszewickie a* 
resztew&ly biskupów prawo 
sławnych w Smoleńsku, Irkuc 
ku i Tiumeniu.

— Jak' donosi „Raboczeja 
Moskwa", w  ©ńsęgu włsdykau-

ksskim w ciągu 2 eh tygodni 
popełniono 2,500 rabunków na 
stacjach i zrabowano 110 tys. 
■pudów różnych towarów. A- 
resztowano 820 rabusiów, wśród 
nich 264 kolejarzy,

— Pisma sowieckie donoszą, 
że w ©kręgach, dotkniętych g ło 
dem, odbywa się masowy w y 
wóz kobiet muzułmanek, któ 
re skupują kupev zakaukascy, 
płacąc od 3 0 'do 100 miijonów 
rubli sowieckich (12 do 40 rb. 
złotem) z® kobietę.

W  okręgu donieckim od

były się masowe aresztowani® 
śród robotników * powodu za
targów o wypłaty 2 podwyżki 
zarobków.

Napad raM cou y niemeto
na podaj poisKi

Urząd śledczy policji w  P o 
znaniu otrzymał zawiadomienia 
o zuchwałym napadzie na p a 
sażerów pociągu, kursującego 
między Krak©»«m a Pozna
niem przez G Śląsk. Napadu 
dokonano wczorajszej nocy pod 
Kluczborkiem Trzech bandy 
tów, z  których dwu było w 
mundurach wojskowych nie 
mieckicb i jeden w uhrftnńi 
sportowym, wtargnęło do jed 
nego z  wagonów przez okno i 
jako urzędnicy, poszukujący bro - 
ni poczęli rewidować pasaże 
row, rabując przy tym tn&'.&zm 
ne pieniądze, Zrafeowenp o* 
gółem  p iz w tło  2 m iijony • m a
rek, Pokonawszy rabunku, b&n 
dyci zbiegli, Zarządzony p el  
cig nie dą ł aa  r*ż;e ' żsdnyeh 
rezuh&tćw. Ogi-abicni podróż 
ni: pp. Osm ólski z Poznania, 
Bretnian s  Będzin®, Trzeci® • 
feó wna z W arszawy i Lefwen 
stock a H olsńdji

Straty na pogranltzo 
rossisKim.

Prase,- poujęte przez rząd 
polski celem ow scd w tó i*  strat, 
pohiesioęych wskutek przekra 
czasie granicy przez bandy ro
syjskie, są na ukończeniu. U 
staiono, że najbardziej u;ier 

■ piały odcinki: poleski, rówień
ski i- czoitkew ski,: Straty na 
tych 3 eh odcinkach oceniane 
są na 33 miijohy rb. w złocie. 
N* ( innych odcinkach praca 
szacunkowe trw*ją dalej

Lekarze a fislszeatlzm.
Stowarzyszenie leka?&y poi 

akich w Warszawie sm zapyta
nie 2-eb członków, esy lekarz 
o przekonaniach konaun!stycz
nych m o is  należeć da tow. i 
czy może doń należeć taki le
karz, który nie jest komunistą, 
ale toleruje działalność komu 
ni stów i nie występuje przeciw  
niej, orzekło, że: «

!. Stowarzyszanie lekarzy pol
skich nie powinno śeserpieć w 
swym łonie komunistów;

2 Stowarzyszenie lekarzy poi 
skich powinno wymagać od 
swoich ozlonów ścisłego wy 
pełnieni® obowiązku zwalczani® 
komunizmu, jako. wroga Polski,

Najazd Blemtto na Sas^e.
Moskw®. Ukonstytuowało się 

tu niemiecko rosyjskie tow® 
tzystwo akcyjna z kapitałem 30 
mdjardów marek niemieckich. 
Połowę k a p i ta j a akcyjnego 
wnieśli niemcy, a m ianowi
cie Stinnes, Krupp i pow ssech

ne tow*tr,-st*r«: ekktrjrcsae (A. 
E, G ), drugą połowę akcji po
siądę „wnieśzterg* i „sownar- 
chor".

Spółka na celu zjedno
czenie w swoich rękach surow
ców, hut oraz zakładów metalur
gicznych

Banda Czorta 
na usługach Litwy.

Warsx&wa, 3! maja.
Bandyci Ctoita zeznali w są-

Skrzynka
Dr.

Redakcji „Iskry"
w miejscu

W . numerze 111 „Iskry" z 
dni® 20 mej® r- b umieszczą 
ne sprawozdanie z posiedzenia 
rady miejskiej, odbytego w cm. 
11 b m jest niescisłę. Jako 
radny miasta, w- imię prawdy 
czuję się w  obowiązku wyja
śnić. że reda miejska w spra 
wie -z -a /z u tu , postawionego 
prrezemńie magistratowi o u 
pra wianie protekcjonizmu, nie 
p-w żięłe  uchwały w duchu au
to re sprawozdania, powzięła  
netcmi&st uchwałę, która brzmi, 
jak następuje:

„W obec tego, iż magistrat 
przy zakttjpie węgla w  miesią
cu wrześniu y, ub v.- fii-mie 
»Łącznik" nie zastosował za- 
sady zebrania ofert konkuren
cyjny oh, hastę pnie w sprawie 
decyzji o zakupie węgla nie 
było piśmiennej uchwały za 
rsrądu miast®, ani też złożona 
piśmienna otarta dostawcy, „ko 
misja pięciu" stwierdza, i i  r* 
dny Judeńherc w obec powyż
szych nieformalnaś&i mógł mieć 
powody do  postawienia magi
stratowi zarzutu protekcjonizmu

Zbadanie jednak okoliczno
ści, w jakich odbyło się zaku
pywanie węgla, wykazują nie- 
przewidującą gospodarkę i nie-- 
formalne załatwienie sprawy 
zakupu węgla, lecz w danym 
wypadku protekcjonizmu po* 
dejrzewać nie mo na Dla u- 
niknięcia, podobnych zarzutów  
rad® miejska zaleca magistra, 
towi na przyszłość przestrzega
nie przy zakupach ogólnie przy
jętych zasad.
4 Po rozpatrzeniu i wyjaśnię 
niu przez magistrat sprawy ża
ku j»u ławek szkolnych dla szkół 
powszechnych, zamówionych w 
roku 1920(21, » dostarczonych 
w roku 1921, ruda miejska 
stwierdza zupełnie formalna za 
łatwienie sprawy przez magi
strat, przeto o jakimkolwiek 
protekcjonizmie mowy być nie 
może".

Należy przytym wyjaśnić, że 
sprawa przywozu żywności z 
Poznańskiego disa ludności m ia
st® Sosnowe* nie została je

mmmm
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— Patrz!—oto w środka mała 
dziureezka, światło przebija 
przez nią wyraźnie,

W rzeczy samej, w pośrodku 
metalika snajdoweła się szpar
ka maleńka, skutkiem biedo 
ki a dc ego zlutowania,

— Dsj... zmienię ci go na 
inny— odrzekł Mlatieot, siwier- 
dziws^y uszkedxeale.

— Mle zadawaj sofcie trudu, 
mój ”eh!#p*Z€\ ten wybrałem, 
nieeba] os przy mnie pózosła 
nie. W ssak mówią, że pieniądz 
prredzinrawicny ■ sżca^eie przy
nosi

Tn Scott wsunął nsedalik w 
k'esień kamizelki. Trilby toż 
samo uczynił,

M śtk e t, schowawszy swoje 
czterdzieści sous, założył na 
szyję taśmę, poćtrsymtęąeą m» 
na piersiach pndtiko.

— Dziękuję . — rzekł, życzę 
wam dobrego apetytu, panowie

I wziąwszy ze stalą swoją 
cygaretkę, zwrócił się do wła
ściciela zakładu

— Do widzenia, ojcze.*—do
dał-—jntro znów przyjdę fu na 
śniadanie -poczym wyszedł t  sa ii

W ulicy, o kilka kroków od 
zakładu, zetknął ®ę % mężczy
zną. podążającym w tę stronę, 
1 zapalonym w ustach cygarem. 
Gała postać nieznajomego ozoai- 
aai*ła w nim najezy-sts&ej rasy 
anglika.

M sticot przystanąwszy, zdjął 
csspk*;.

— Wybacz pan... ™ zaczął — 
lecz wspomniałam zapeiic cyga
retkę, a ule mam zapaiek, mo- 
źebyś mi gau rsczyi użyczyć
oynia?

Palący ów, który był Karolem 
Ge.ifrd, a raesej Arnoldem Des 
vigaes, podał proszącemu tieią- 
ce cygaro Chłopiec, ubliżywszy 
do ognia swą cygaretkę, zapalił 
ją w eks mgnieniu, a podczas 
cm-f-j czynności wzrok jego ś le 

dził badawczo rysy twarzy 
mniemanego anglika,

— pan Jesteś cudzoziemcem? — 
pytał Mistieot, ptisscznjąe kłąb 
dymu ze swej cygaretki

~~ Atthl , yes —odpasł Des« 
vignes, shijąc oda.ś'5.

— Anglikiem, zgaduję to po 
akcencie milorda—mówił chło
piec dalej

— A oh! yes ...
— Frs-iby wasr, zspewas tu 

taj. milordsie. dla zwiedzenia 
wzgórza Montmartre .. — mówił 
pucrostek up&rsie — monumeu- 
taicego kościom ; Sacfć Coeur, 
który włeśoie orsebudowy wują.. 
dawnego cmentarza nader de  
kaw«go bard'.o starego cmen
tarza- Ja jestem dzieckiem tych 
w»gćtó*z, liiilordzie Maśem pa 
choięciero. biegałem po tym 
cmentarza, znam blstrrję każda 
go .grobu leniej niż fetokofwiuK 
bądź ijmy i jfcśłi milord pozwoli 
mogę mu służyć za praewodai- 
ka w Monłmsr«re,

Arnold odchodzi! w milczeniu, 
Mistieot szedł sa aim.

Na próżno eganiał się natar
czywemu chłopca, wyrostek po 
etanowi! go % rąk nie wypuśoic.

--- J ł »»e chtę znaglaó ku 
pmefa&dsee milorda — powta 
rzat — lecz może milord kopi 
przynajmniej u mnie medalik 
to szczęście przyniesie.

Tu otwsrzył pudełko
Oto są arebre i poświęca

ne, p® jednam franku zn sstu> 
kę. Kajaną je nawet kiedacy, 
mający zaledwie po kilka sous 
w feiesseni, a milord ma gape 
wb* puęih ras dobrze wypchany.

Arnold, aniederjfliwioay na
tarczywością małego paryżani' 
as, przystanął w pobliżu bu 
dyn ku, a sięgnąwszy do kami- 
zelkJ, rsa i! dwfedzieśd® s- us 
w otwarte pudełko, wsią! me 
dslik a rąk MisiicoU, w»uq»1 
gts do kieszeni i n rucząc w 
gniewie coś po angielsku, szedł 
w dalszą ortgę.

Dziękuję, ei milordzie! — 
wolał podrostek — jesteś praw
dziwym dżeatfelmeneia. Medalik 
przyniesie ci ssczęśeśę,.. jeżeli

dale hiałastockint, że rgąd ko
wieński posługiwał się nimi do 
wywoływania powstsń na Bia
łej Rusi Atem»n Komsezczuk 
jeźdssit czfst© do Kowna gdzie 
otrzymywał od szefa  general 
nego pieniądze, broń i granaty 
ręczne d k  prsygetowam® pe- 
wstań n t Białej Rusi. ■ Pe aa . 
padach i mordach banda «9j. 
łpwsitł umknąć na Litwę ko- 
wieńską, ale jej się to Rje 
tidsło .

do listów.
szcze przez „komisję pięciu", 
wyłonioną s pośród członków ra
dy miejskiej, załatwiona z po
wodu braku dowodów, ile żyw
ności sprowadzono as zasadzie 
zleceń wydanych przea mini- 
eterjcun b, dzielnicy, pruskiej 
di® magistratu na. Sosnowca.

Czyniąc pow yższe wyrażam 
prośbę Sz. Redakcji o umie
szczenie w awym piśmie o- 
świadczenia w  myśl. dekretu 
w  przedmiocie tymczasowych 
przepisów prasowych z miesią
ca lutego 1919 r. art 22 

lid. Jud& nhare, 
'’radny miasta Sosnowca. 

Sosnowiec, 29 V 1922 r.

Szanowny Panie Redaktorze!
W numerze „Iskry" z 28 b. 

m. w notate® o wiecu ria Ko- 
szelawie są pewne nieścisłości, 
które raczy Pan Redssiktor ni- 
niejszym sproctewee O Łóż re
zolucja żąda złażenia manda
tów tylko od tych delegatów, 
którzy 29 kwietni® głosowali 
7. ft umową Pozatym wysta
wiono żądam© zwołania konfe
rencji górniczej dla opracowa
nia nowych warunków

Co do ^rewolucyjności" ze
brania., uważamy ten pogląd za 
przesadny, gdyż głównym punk 
tem obrad były sprawy czysto 
ekonomiczne.

W nadziei, że Sz. Redakcja 
w imię prawdy zamieści niniej
sze sprostowanie, kreślimy się 
w imieniu grupy robotników 

- z poważaniem
Jan Bąk.

Szanowny Pania Redaktorze!
Uprzejmie proszę w  imię 

prawdy o zamiearezsaie w pań 
skina poczytnym piśmie kilku 
słów  z powodu jawni* kł&mlś 
wego artykuliku p. Stańczyka 
w nr 116 „Kurjera Zagłębia".

Pan Stańczyk oburzony jest 
„zbrodnią" p. starosty, który 
wysłał policję przeciw rzekomo 
„niepolitycznej" manifestacji 
„spokojnych" robotników. Kil
kanaście razy powtarza p. Stań
czyk, że esła  masa słuchała je
go głosu i była pod ’ago wpły
wem, Musimy stwierdzić, jak

uotabsae, nie jesteś protestan
tem,

Desvignss wasedł do resta
uracji, gdzie oeseklw&li na nie
go S«ott z Trilaym,

Mistloot, za^r^ynaaws^y sif» 
śledail g« w won em  

—  Ra/ ha« —zawołał, śmieją® 
się wesół*—taras ja odgaduj®. 
Je»! to dyr*kt<w amerykański*' 
go cyrku, który chce wsiąć do 
siebie obu nasaysh artystów. 
Zabawna to figura, £ów anglik; 
milssąoy, sSeroz«8«^uy... 
yes aohi jm !  N®,, ale pr»8 
m iź  kufiU medalik. Tr e a sprzs- 
dsłem dsielaj #d rs na, a do pi9' 
re j*śeua*fci godzina, aożetarg 
p śjid *  psmyśitti* i dalej.

Tak mówią*, rhlspiec post?' 
powal ®bęą św Wineestego* 
kierstąs się w stemę budovrf 
koMw/a

Lac«. jeśli ta postać o >’n 
dych faworytach — ciągnął da* 
lej -> zabierze ftjotta iTKloogod® 
Ameryki, nie b d : ich już -'w1' 
dywał w cyrku Fernando.

—__    C d .n



jo n*ksz.uj« uczciwość, i e  de
monstracja 17 maj* miała cha
rakter wybitnie polityczny i 
antypaństwowy. Rozagitow ana 
przez kom unistów  m asa zaaj- 
ĆJowala się całkowicie pod ich 
vfpiyvrem  P« Stańczyka słu
c h a n o  o tyle, o ila s ta rsi się on 
naśladować swoich kolegów ko
munistycznych.

Jsko da-*1 ód, pzytoczym y fakt 
wybor« drugiego przew odni 
cgącefe, podobno komunisty i 
niezadowolenie z  p. Szprucha.

Pragi fakt. to niesienie tran 
gpsrentów z  protestem  przeciw 
u m o w ie  górniczej, podpisanej
przez PPS.

Trzeci fak t— to przem ów ie
nia i rezolucja z żądaniem  u 
wełnienia posła Dąbala Ż ą 
danie uwolnienia posła  D ąbsla 
był© głosow ane specjalnie i 
przyjęte jednogłośnie, o czym 
widać zapom niał p. Stańczyk.

W obec tego uw ażam y pcstę  
powanie p. starosty aa słuszne.

D em onstracja 17 m aja p&ka 
n ł t  a sm  jeszcze raz, i*  wśród 
robotników najzdrow sze e le 
menty skupiają się . przy poi 
skach i ehrzeecjańskica związ 
fesch Część najbardziej zsco  
fana i zdem oralizow ana pozo - 
staje w rękach  kom unistów. 
PPS. w dniu 17 m aja wystawi 
ła sobie św iadectw o ubóstw a.

Racz przyjąć, sz, p R edak 
terze i t . 3. ■

Ant. Marczak.

czw artek

Kalendarzyk.
Dziś Jakóha 

jutr® M arcelego 
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Migawki.
Jesteśmy w rękach sejmu i 

rządu.,, zegarkami Nakręcają 
nas wciąż to w tę, to ową stro
nę, według swego „widzimisię.“ 
Rsz nam każą chodzić spać 
po petersbursko, ta znów ma
my wstawać po niem echu, za
leżnie ©d tego, jak się naszym  
euwerenom spodoba.

Przed wojną, gdyśmy nie po
siekali nawet cienia niepodle
głości, gdy całe zw. Króle
stwo Polskie stanowiło zaled
wie czwartą część obecnego 
obszaru Rzeczypospolitej, mie- 
l.śosy swój własny i właściwy 
czas. Słońce wstawało i za 
chodziło podług ezesu war
szawskiego.
! A  przecież wówczas intere 
sy nasza były ściślej związane 
z Rosją niż dziś. Coby to, mój 
Boże, dale była Rńsja za to, 
żebyśmy się zgodzili posunąć 
*we zegary o te głupie 37 minut!

A le w ów czas byliśmy sobą 
i nawet rząd carski musiał mą 
z tym liczyć Rozkład jazdy, 
choć drukowany po rosyjsku, 
musiał zawierać dw* czasy: 
Warszawek: i petersburski Ze- 
g*ry k*l«jQws musiały mieć 
po 2 wascsszówki minutowe i... 
było debrze

Dziś suwerenny «sjm i usze- 
ai polscy c© pół roku głowią 
się n&d tym, który czas dla 
Polski feęd&Ie odpowiedniejszy: 
zimowy, letni, środkowo - euro- 
pejsfei, czy  petersburski,

I ca pół rftku k e ią  nam po 
suwać lub cofać- zegarki, za
leżni® ©d tego, jaki wiatr im 
w gława-sh wiej"*.,.

Meźe nieco xs d ł u g o  o 
takiej błehoato® się rozpisałem, 
*le mam czas: przecież dziś 
**' arzy praryjdą po rękopisy o 
Sudstnę później.

Słowik.

Z k om isji m ieszk a n io 
w y N a  osegdajreym p e s w  
Qzenm komisji sejmowej raie 
•zkaniowej uchwalono, że ®d

da:a ogłeaseaia nowej ustawy 
o ocbrcnie 'lokatorów aż do I 
lipę® 1927 r. nie wolno będzie 
przerabiać .lokali pryw atnych 
na lokale handlow e, biur®, ki 
nem atografy i t. p , pod  karą  
gyzyWńy i aresztu oraz pod 
przym usem  przyw rócenia lokali 
d e  stanu pierwotnego.

U staw a ma obowiązywać na 
całym  obszarze Rzeczy-pospo 
litej, z wy ątkiezn województwa 
śląskiego i wileńskiego. Co da 
tego drugiego w ojew ództw a za* 
strzeżono decyzję posłom  w i
leńskim

Poszukiw ani©  o só b . W
w icia w ypadkach osoby rekla 
m ające obywateli polskich z 
Rosji, Ukrainy i Białorusi nie 
m ogły podać delegacji polskiej 
dokładnego adresu i danych, 
dających m ożność odszukania 
tychże. W obec t©go delegacja 
polska mogła zaledwie część 
osób z tej liczby odszukać, po 
zc-stale zaś reklam acje niekoat 
$. istne, łub też o adresach n ieak
tualnych' nie mógły odnieść 
skutku.

Delegacja polska m e m ogąc 
jednak  pozostawić spraw y nie- 
odszukanych repatriantów  w 
zapomnieniu, p ragnąc w da! 
szyro ciągu przyjść z pom ocą 
odszukującym  osobom zaintere
sowanym , zarządziła przyjm o - 
wasi® reklam acji co do osób 
nieodseukanych, lub których 
adresy obecnie nie są dokład 
nie znane W  tym  'celu ńale 
ży się zgłaszać do pokoju nr.
71 delag po lsk ie j, d s  spraw 
rcpatfjscji w W arszawie ul 
Chmielna nr. 31, od godz. 12 ej 
do 2 ej po pał. celem, w ypeł 
nienia odpow iedniego drucz 
ku danymi, jakie osoby refela 
m ające po*iad»ją

Zgłoszenia te b ęd ą  wysyła 
ec  dw a razy na m iesiąc do R o
sji w formie gotow yeh biulety
nów wywiadowczych, celem 
dalszych poszukiw ań p rzs2  r» 
zesłanie biuletynów zarówno 
do naszych''instytucji i p lacó
wek, jak i wszystkich urzędów  ro 
syjsko ukraińskich w odnośnych 
m iastach Rosji, Ukrainy i Bia
ło rusi

O dpcwiedzi otrzym ane w 
tym względzie będą ogłaszane 
przez delegację w W arszawie 
w m iarę ©trzymanego m ate- 
rjsłu.

Zm iana czasu . Z dniem  
dzisiejszym w prow adzony z>% 
etał ed  północy na całym  ob 
szatze Rzeczy pospolitej e ra s  
środkow o europejski. Kto je 
szcze nie cofaął zegarka o ga
dzinę, niech go cofnie.

Co I© m a zn aczyć?  W ciąż 
w ładze zapew niają apołeczeń 
stw o. że wszelkie koncesje wy* 
dswaise będ ą  w pierwszym  
rzęriUie inwalidom wojennym. 
Tym czasem  cóż się dsieje? O to 
koncesję na sprzedaż wyrobów 
tytuniowych w Będzinie usy- 
skała wdowa po felczer ze p izy  
szpitalu powiatow ym , p. Zy- 
sfeldow s Pani Z  jest kebie 
tą  zamożną, posiada psękns 
brylanty i środki na wyjazd 
granicę, a nasi inwalidzi w y  
ciągają ręce o w sparcie Cfteie- 
hbyś-my wiedzieć, feto i n a  ja 
kiej zasadzie w ydał koncesję 
p. Zyifcldow ej.

W alne se b r sn le  praco
w nik ów  m łynarskich. Pro-
sze*i jesteśmy o ®głes*enie, ik 
w Caęstochowie edbędzie się 
5 srsrw sa b.r. a g*de. ! yopoł. 
w  eskii „Ogniska robotniczego" 
n« ul. Krakowskiej u?, 12 ze- 

csrłooków rhrześc. zw. 
*«««•• doweg* prace wątków m ły  
nenAiJa, na które to zebranie 
mają #ię stawić pracownicy 
młynarscy, « więc: majstrowi®, 
cz»isdei® i zwykli pracownicy 
HC»łyB*aracy z 5 powiatów: czę
stochowskiego, radonoakowskie. 
go będzińskiego, olkuskiego i 
wło Bzcr.o wskiega.

Na «ebr»r,ie to. odezw a za
prasza wszystkich pracowni'- 
ków młyna takich, bez względu

na to, czy jest człeukieia t z y  
jeszcze nie.

Związek pracowników m ły
narskich o których mową, ma 
za zadanie obronę interesów  
pracowników aiłynsrekich,

Inowacj®. O d dnia I go 
czerw ca r. b. ta  jest od dziś 
m am y dwie inowacje. a m ia
nowicie: przesunięcie zegarów  
o gadzinę  wstecz, tó  jest wczo 
rajsza godz. ! 2 w  południe 
dziś liczy sie za godz 1 i sią  i 
podrożenie biletów  kolejowych 
o 50 pros.

O ile p ierw sze zarządzenie 
nie robi niKomu ró nicy, & tyle 
drugi® jest mmej przyjem ne, 
zwłaszcza dla w arstw  nieza* 
możnych.

P ier w si ł Przed kilku dnia 
mi donosiliśm y, iż różne tow e 
rzystw a i korporacje w Z agłę
biu postanow iły zająć się zbie
raniem  składek n a  instytut g* ' 
rowy,

Pierw sze uczyniło te  kolo 
przyjaciół związku' b. wojsko 
wycb w Dąbrowie, które zło
żyło w fiiji „Iskry” w  D ąbro
wie 50 tysięcy tnk. na cel po
wyższy.

Kto następny?
Pogotou?is p o ż a r n e . D zię

ki staraniom i zabiegom ko
m endanta straży ogniowej na 
Koszelewie, p, KaUszfea, magi
straty D ąbrow y i Będzina p o 
stanow iły przyjść z pomocą 
przy tworzeniu tr.w, pogoto
wia pożarnego, które m ogłoby 
szybko- i Borawnie walczyć z 
gm żaym  żywiołem.

Celem zrealizowania dział® 
projektowane jest prxed«wezy 
stkim kupne aemochadsi pożar 
nego. którego ccaa wynosi o- 
koło 12 miljonów mk

Ponieważ magistrat dąbrow
ski ofiarował na eei p o ^ ż s z y  
2 i pól mil mk,, a będziński 
miijon, brakuje przato jaszcze 
dużo i dlatego postanowione 
zwrócić się do przedsiębiorstw, 
biur baśniowych i t  p zakła
dów, aby te przyszły z  porno 
cg i dopomogły do prędszego 
urzeczywistnienia projektu. 

Niewątpliwie nietylko zakła 
dy, lecz i poszczególni obywa
tela pospieszą z dstkomi, 1 szy
to bowiem  w ich własnym in • 
teresie, gdyż w m iejseow s- 
ściącb, gdzie istnieje p ogoto 
wie pożarne składki ssekura 
eyjne nizsze są © 40 proc.

W y s t ę p y  o rto d o k só w . 
j*k już donesiuśm y, e r ta d o k a  
dąbrow scy pod  protektoratem  
rab ina i L  Strzegawskiego, po* 
Btaoo^ili w szalbm i sposobami 
naw racać zbyt w clnom yślaych 
współwyznawców na drogę re 
iigijaą i żmusic ich do scisł® 
g© przestrzegania przepisów  
tsUuudu.

Przędewszy -.-catasewio 
no nie pozwolić żydom na jeż 
dżanie kolasą w soboty i w tym  
eafu wysyłani są na dworzec 
kolejowy wyrostki, którzy nie 
poału&zaych starają się odstru 
szyć aw»t*tu;rami.

W ubiegł-*, w łaśais s«botę 
polic’a dąbrowafea aresztow ała 
Ja-ska Rozsablufua i Salor-sonn 
Rozauberga, którzy ^rzaz za 
kłócenie spokoju i porże dku na 
dworcu starsi się w płynąć aa  
opornych współwyznawców  

O zatrzymań** awanturników
zawiadomiono natycJsmiaet L.
Strzegomskiego 1 ten bezwłe- 
e m e  p*zybyl do komiśarjńtu, 
aby interweniować w sprawie 
aresztowanych.

Jeżeli pociąga eię do edpo- 
wiedzialnaści niepełnoletnich 
oprawców, wi-ani odsowiadać  
również i inicjatorzy tych śrrd 
niowieczaych sposobów nawta- 
ean.a.

O kradzenia Inspektora-
tu . Wczarajszej nocy aiewy- 
sledzouy dotąd oprawca dcoteł 
się do biura in-nektara szkr-l- 
uege, przy u! Ulmana w D ą
brów e i skradł śaeetkę, za wie* 
rającą pół miliona m k

Fenom enalny w y p a d e k .
W  ufe. sobotę © g«d?. 4 po

' m m m m m & m m m m m m m m m a m m m m m m ®  
ęm m m  C U K I E R N I A  • «
m
mmm
0 „ S I E L A N K A 9 9

w DĄBROWIE GORN, ul, 3 gtf Maja n r 1, trle foa  n r 80
POLECA ZNANE ZE SWEJ DOBROCI 

I  ciastka, lodjr, mmssigran, miseko ssiadł© ,
|  k a w ę , h e r b a tą , o r a a  d u i ^  w y b ó r  ®

:-s suk ierków  i czekolad y . :-e |

Zgodnie z § 9 Statutu., zatwierdzonego przez 
Ministrów Handlu i Przemysłu oras Skarbu, podaje gię 
nmlejs ym do wiadomości o zawiązaniu w dniu 19" maja 
r. b Spółki Akcyjnej Przemysłu Włókienniczego

H, DIETEL w Soshop/cii.
Z A R Z Ą D .

południu w Poraju podczas sil
nego zachm urzenia nieba, po
przedzającego 'burzę,- rozległ 
się pierw szy grzmo.t i -piorun 
w padł do  m ieszkania przy. zam 
kniętych drzw iach i oknach' i 
E&bit ió le in ią  M aszczykównę 
córkę tam tejszego gospodarza.

W ypadek ten jesi w prost f® 
ijOisiefiala-y, .zważywszy, ż® Ma 
szczyków na w rofeu ubiegłym  
taksam o w zam kniętym  m ie
szkaniu zost«ła kontuzjowana 
P '* «  piorun, skuikiem czego 
utraciła słuch. O d Eej pory  
M aszczykówna zawsze zdradza* ' 
la  wieltei ięfe podczas burzj? i za 
mykał® n ie tjlko  okna, ais i 
oktesiaice.

N iestety, i ta  ostro iność nie 
pom sgts, iskra piorunow a w pa
dła do mieszkania przez szyb- 
bę  nad drzwiami i raniła śm ier
telnie drżącą z trwogi dziew , 
esynę.

Wazelkie usiłowania ratowz.i 
cze nie odniosły żadnego skut
ku, gdyż ty  aa razem  Maszczy- 
ków aa nie odaysJcstła już p rzy 
tomności.

N agły agon. W e wsi Trxy-
cią ra  na d rouze  do Zagórow ej 
zm arł nagie w skutek udaru 
słonecznego 72 letni W ojciech 
Paule wścs

K radzieże. W fabryce dm  
tu  Szeina w Mich&łówee zło
dzieje skradli 6 pasów  trana- 
m isyjnych, wartości 285 tys. mk.

— W sądzie p e ro ju  w O lk u 
szu przed kilku' dniam i złodzie
je  skradli w nocy dowody rze 
czowe do kilkunastu spraw  
karnych. D ochodzenie w  toku.

— W pociągu pom iędzy D ą 
brow ą a Sosnowcem  pasażero
wi Janowi Sparzę skradziona 
160U mk.

— Na stacji w Sosnowcu 
pasażerow i Bolesławowi K urda 
skradziono daw ody osobiste i 
portfel ż  2 tys. mk.

—- Stanisław owi Kubiakowi 
w Porąb ce skradziona biżuterję 
w artości 60 tys. mk.

— Z  mieszkania Józefa Cei- 
niera przy ul. W arszawskiej !4 
w  sosnow cu, skradziono gar - 
derobę, w artości 60 tys. mk.

Z  mieszkania Franciszki 
Bednarskiej przy ul Ludwika 
nr. ! w S o sw a c o , skrsidziana 
20 tys. mk.

r— Stanisławie Dąbrowa, zsm. 
w Sosnowcu przy ul. Kołłątaja 
nr. 3, brat jaj, Ignacy, skradł 
walizę s ga.darobą i umknął 
w  niewiadomym kierunku.

— Dnia 30 b .m. o g. 5 rana
pri-cs mewyarytyeh sprawców  
z okna wystawowego ss$, po  
mocą wyjęcia szyby, została 
skradziona wódka, wartości 29 
tys. m k Francistkswi Marszał
kowi, sam. w Sosnowcu przy 
ul. Ludmka I. Dochodzenie 
w tosu.

P ociągn ięta  d o  odpow ia*
d łia ln o tc i za prow adzenie 
zaataou tiyzjerskiego bez ®a- 
nosnego zezwolenia D aw ida 
Perhcba, zasn w  Sosnowcu 
przy ul. K onstantynow skiej 1.

— Z a  p rzyw łaszczen ie  kw i 
ta  węglowego n i  i i  korcy

W incentego Słodka, zatn »« 
Srsduii w  dom u własnym , po 
ciągnięto K atarzynę Pich, zam. 
w Sosnowcu przy ul. K oastan 
tyaowafeiej 2 i ,

_  Zm nielegalne w ydobyw a
nie w ęgla z m iejsc sakszaaycb  
na obcym  terenie oddano pod 
Sąd Jó sefa Porębskiego, zam  
w Sosnow cu ni Pańska nr. 33, 
Franciszka Nieuzyłę Józefa Sa
ła tę  zatn tam że i W alentego 
Kwiatkowskiego, zam. przy  ul. 
P«Ś4ikiej 42.

Z  teatrw.
(Komunikat teatraluy).

Dziś i jutr® przedstawienia- 
nie będzie.

W 8»bś?tę po rsz  pierw szy 
«K.iiińakt”; w roli tytułowej-wy- 
stąp i Fr«.nkcfWi9ki, ewśsżo pa- 
zy«kany artysta dla nasżej *ce- 
ny, o ras cały per<*onei naszego 
towarzyitrif-a z Dąbrowskim  na 
czele w rałt Igestrdm e, który 
tę  sztukę reżyseruje.

W niedzielę z  pwwadu pierr^-
siego  daia 2 'e l .-tj *ch Ś wiąt o- 
m z  zlotu sokołów, dwa przed
stawienia, Wystawiona będzie, 
dvrukiivtnie „Obrana Często 
chowy” i Początek gopoł. godr. 
4 8, wie&zorowogó 8 a.

D exś w Będzinie w  teatrze 
„Corso" daną będzie „C ata 
za wsią” z »©wieści Kraszew
skiego z muzyką N oskow skie
g o . na tls pięknycbl chórów cy 
gańskich

Z KRAJU.
Żyw cem  sp a len i.

W ftsey z 27 na 28 bm. w® 
wsi Godzinie®, gm Dabonta, 
po w. raw skiego z niew yjaśnio
nej dotychczas przyczyny wy* 
buchł pożar, k tóry  w ciągu pół 
godziny zaw ładnął !5 m a za- 
grodam i. O r&tunku budyń 
ków objętych groźnym  żywio
łem  me było mowy.

Luckwa p® pracy wiosennej 
w polu spali snem twardym, 
to też rezultat panowania o 
gai a był niezwykła tragiczny. 
Spaliło się doszczętnie 15 go- 
spodarstw wra:« z cdjrm d o 
bytkiem _ żywym i martwym. 
Bydło, narzędzia rolni
cze— wszystka t® stało się pa
stwą p*>ż*tru,

Pozatyra spaliło eię w  ogniu 
na węgiel 6 ®sób, w czym 2 
mężczyzn, 3 kobiety i ! chło
piec 11 Istni, 11 zaś osób zo* 
stało cśę*ka poparzonych, x 
których część bardzo niebez
piecznie.

Wypadek tea wywarł w  ca
łej okolicy bardzo prz- gnębią* 
jące wrażenie.

O lbrzym ia kradzież.
Niezwykłej kradzieży doko

nali przed trzema dniami ja
cyś ni ©wykryci dotąd złodzie
je w majątku D zieiżanew o, 
8® W asasow, pnw. płockiego, 
należącego da Pawła Miecz- 
ko w akie. go. Z. majątku tego  
skradli 'złodzieje w  złocie i 
brylantach 15 miljonów rak., z 
czego 100 sb w złocie. Na



m iejsce 'p r t« t« p |iiw a  ud»i się 
o s o b iś c ie  k o m e n d a n t p o licji p o 
w ia to w e j  P o p ła w sk i;  na ś la d  
sprawców fa-fdatiesy doiych- 
c z s e  s i t*  n s t s a f c o n e

Od! r e d a k c ji. Z powodu 
- c i ą g ł e g o  p s u c i a  s i ę  l ś n j i ,  w c z o 
r a j  r ó w » i * ż  d e p e s z  t e l c  f o n i c z 
n y c h  z  W a r g a s w y  n i e  o U s y -  
nsslim y .

Doktór m edycyny

I lECRISOfT
Speclśllsto cłiorófe feleclecycls
p r a y j m u j ©  o d  3 — 5  p .p o ł*
w . B f d r i c i e ,  u l .  K c l i ą t a j a  3 3 ,  

I I - g i©  p i ę t r o  t e l .  1 0 5 .
„ 4 — 6-3

i  BIB

S t a r e  ż e l a z o
infe 1 Im, hlfis ilcśJ Kasuje 
iiiss Wajs i Pfeffer, 
Będzin, ul. Małachowskiego 33.

P o l e c a  s i ę

po cenach przystępnych;
s z y n y  n o rm a ln o  i w ą z k o to ro w e ; p o d 
k ła d y  ż e la z n e ; ła s z y , k ó łk a  i o śk i 
d o  w ó z k ó w ; ru ry  g a z o w e  i k o tło w e ; 

g b e lk i  ż e la z n e ; w a ły  tra n sm ., sz a jb y , 
lag ry ; ż e la z o  w in k lo w e , p ła s k ie  i 

o k rą g łe ;  d ru t  k o lc z a s ty  i b la c h y .
5 i

S B f fB E S E B E B B B K E K S B H B B S S IB B I

Krem „ER05“
P R Z E C IW  P IE G O M  i O P A L E N IŻ N IE
d o  n a b y c ia  w  a p te k a c h , d ro g u e r ja c h  

i p e r fu m e r ia c h . 8 - 1

lr. Józef i f i c i
o r d y n u j e  o 4  1 5  m a j s

a ) B n s R a ® H te „ 8 l ) l e s o r e k “ .

i
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IEB1B3HHK Eleganckie Panie!
n a p e  w n o  sk o rz y sta ją  z  o k a zji i o d w ied zą  ezym p ręd zej

OBUWIA 3 1
w BĘDZINIE, ni. Małachowskiego 3,
k tó ry  p o le c a  n a jn o w s z e  fa so n y  o ry g in a ln e  w ie d e ń s k ie  i k ra jo w e  

ja k  ró w n ie ż  n a je le g a n ts z e  o b u w ie  m ę sk ie  i d z ie c in n e
F A S O N Y  N A JN O W S Z E , G A T U N E K  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y .

Na sk ład  a le WIELKI wyfoór pantofli d o m o w y ch  
i butów f o o tb a lo w y c h .

Z  p o w a ż a n ie m  C H .  S .  K R I Q S Z T A J N
BĘDZ.IN , u l. M a ła c h o w sk ie g o  N r. 3.

F o l

fCzęści do samochodów 1
T  w y e c ,  k c m p ł e t n e

s k r z y n k i  b i e g e w ® ,  d y f e r ® » t c j s f y ,  t r y b y  w sz e lk ie g o  
r o d z a j u ,  © r a s  I n n e  c z ę ś c i  d o  m o t o r ó w .

OifdeMe elektryczne l stsrtery Bosch’n
ja k  ró w n ie ż  W S Z E L K IE  A R T Y K U Ł Y  TE< 

p o le c a  d o  n a ty c h m ia s to w e j dostav ,

I B M .  GOTMAfl, M I0IICE

n a
 — -  jh — — — —  -« s k ła d z ie

ja k  ró w n ie ż  W S Z E L K IE  A R T Y K U Ł Y  T E C H N IC Z N E  
p o le c a  d o  n a ty c h m ia s to w e j d o s ta w y : —  —

u lica  Jan a  
(J o h a u p e ste .)  4  

O d d z i a ł  w  S ę d z i n i e ^  t e l e f o n  Ws 2 7 .
S K Ł A D  i W Y S T A W A : K o ł łą ta ja  17. —  —  —  E 1U R O : K o ł łą ta ja  27 . 

W k ró tc e  n a d e jd z ie  t r a n s p o r t  ^
m a s y w ó w  o p o n '  M
I Kiszek światowej marki włoskiej »»

P i e r w s z o r z ę d n a  f a b r y k a  m y d l ą

! . C w e j g e n h a f t
Sosnowiec, T argow a 7-a

U  — iad asroia ty. g-prsedEjs s?ę m ydto pierw szego gatunku,
W  , , zaw ierające od 63 do 67 procent tłuszczu,
y  • ’• Najm niejsza ilość sprzedaży 25 funtów .*. ^

 ̂ Świece stearynowe &SŚŚŁ&
|  wstążki, rękawiczki, pończochy białe,

1  i  W C I i a  l i t a t r i i n . .  i i .  M I c i H i p  1 1 S.
® FABRYK A M YDŁA i SWSEC. :-s

Rdizij ii Hiuisk:. Bokiy lo lii.;. piyiy Mim.
Odlewnia „WULKANY"

 S e s n o w l a g - P o ą c f i ,  u l i c a  M a j o w a  Jifs 3 .  —  —

Firma M. BERGMAN w Sosnowcu.
M o d r z e j e w s k a  f f f r .  1 5  ( w  r c d w ó i z u )

p rz y jm u je  d o  przef&soncwft&:& i
187

bowsasis kapelu&se dam skie, m ę sk ie  a chd«- 
.Th cinne, filcowe or? 2 słom kow e na najnow sze m odele.

S p ec ja ln o ść : P R A N IE  i P R Z E F A S O N O ^  A N IE  „PA N A M A *4,
. . - .^ 8,® 3sszczyt zaw iadom ić KlijeEtelę,- . że udoskonaliłem  zskres -«%ej 

&2 ia.%Jnosci, przefasoi-ow ując słom kow e kapelusze  prasam i m aszynow e mi, na 
form ach cyn&owych, których żad en  2 reklam ujących się w  Z agłęb iu  fachow ców  
stanow czo nie posiada,
U W  A  G  A  i Zw racam  uw ?gę Sau K lijentów , ż© niektórzy  z reklam ujących 
się inistrzew . był? u  m nie w  tejffiinie, k tórego w Utocse n ieukeócżyli, więc* aby 
nip w prow  dxąć w b łąd . ośm ielam  aię zwrócić uw agę Sz, K iijc a td i na  d o k ła 

dny adres m ojej firmy

M *  B E R G M U N  S o sn o w iec , M  >d;zejows<ka 15 w  p o d w ó rzu .

a n o w e g o  2 b S @ r w
g p o  n isk ie j ce n ie  sp rz e d a je  n a  w ork i S!

I B. I ĘHCCR £
g T A R G O W A . Nr 8 ii-g ie  p ię tra . 
B B S SH E iaB B iaB B iB K S B B K B B B B ISBim

I KRĄŻKI GUMOWE DO BUSELEK I
d o s t a r c z a :  Jg

T s-w ar-rystw ©  T e c h n ic z n o -H a n d lo w e  jjF rgew sdrsIk*8 ff
Spółka z ogran, odpow, tfp

SI S o sn o w ie c , 3 -go  M a ja  14. —  T e le fo n  N r. 166, 10-“i Ś

a  sprawionym ffliotaiytii medlim £f«M»s Spienionym smccznycii wędlin i 2

P o d o j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i ,  iż  M t f t l  H t  I t T O f t  w e d ł u g  o s t a t n i c h  w y m a g a ń  h y g j e n y

sklep rzeźniczy przy ul. Warszawskiej 14
p o d  m o im  o s o b is t y m  fa c h o w y m  k ie r u n k ie m .

P o l e c a j ą c  s i ę  S z .  K l i j e n t e l i ,  z a k ł a d o m  g a s t r o n o m i c z n y m  i i n n y m  p o z o s t a j ę

JÓZEF k o ss.

s
3

| l
H "S i
I  3
gg 0

m

n
n
§ t

w
n
S
f i
§ t

»

1
o

i lir staloie i
D O  S P R Z E D A N I A  S

W  P IE R W S Z E J P O L S K IE J  
F A B R Y C E  H  A  C  E  L I

„ P O D K O W A 4'
S O S N O W IE C , W IE JS K A  N r. 5.

z  p o w a ż a m e m
2 4 1 — 3.3
-  -  8

g  Spragnionym smacznych wędlin i Spragnionym smecznych mefllin! 5

D r .  H. S r o d i i n s k i
b , lekarz, w p i ta la  c h o ró b  sk ó rn y c h  

i 'w enerycznych .
C h o ro b y  w o n e ry c z n t. sk ó ra e

i m o c z o p łc io ’«  c .
P rz y jm u je  c d  U — 1 i o d  6— 8. 

P a n ie  o ił 5 -—6 p o p o łt  d n iu . 
Sosnow-iec, K o w a lsk a  2 m ,  7 (11 p .)

►ss

L E K A i ł Z E  S E U T Y Ś C I

MARJA TEICfiNER
L m j if i lK  Ilfmiowi
S O S N O W IE C , M o d rz ę  jo  w ffka N r. 43 

II p ię tro .
Przyjm uj©  c o d z ie n n ie  o d  9 r. d o  7 w .

Dr. Hertel! I » i
Będzin, oL Sączewskicgo Nr, 25 
C l i c r a b i  w @ w ? s ą t r e r * e  

i  w s ł t e r y c s n s .  

P r e p a r a t y  6 0 6  \ 9 1 4  

B dapre ferw  
Przyjmuje od 3 - 8 ppoł.

L e k a rz  D e n ty s ta

i a r j a  B i t n y  -  S z l a c h t a
le c z e n ie ,p lo m b o w a n ie , z ę b y  sz tu c z n e  

p rz y jm u je  o d  2 d o  7 p o  p o ł.  
S o sn o w ie c , M a ła c h o w sk ie g o  16.

Mularz szyli)®,
który praktykow ał w W iedniu 

przyjm ują zam ów ien ia  
SOSNOWIEC, W spólna Nr. 6.
A. G R U N D MA N .

f!T!^SS3ES?tSSgSee^^^!5SK

i  sadzonki zdrowe, gatunek wy 
• borowy
do sprzedania

w  m n ie jszy c h  ilo śc ia c h  tu b  hurtow ni©  
.Stacja r& io m sk a  m ag a z y n  N r. 2  w  

3 3 Sesnow cu-
C s n ^  k o n k u r e n c y j n e .

isae» g » a j s f f l j

ę  ~ m m m  9 a Ł c i 8 Z £ i i « ; a |

P © s a d y  I
10 nsk. ze w y raz .

/^ O a P O D Y N i  w  ś re d a u n  wisatŁu* liute* 
b g e n to a , z d o b re j ro d z in y  d o  po* 

jed y ń cze j o so b y , p o t i r e b n a  o d  z a ra z . 
G o to w e n ie  n ie  -ę ^ m a g a ia e . D o  p o m o c y  
b ę d z ie  s łu ż ą c a  Z ffb s f e n ie  b e z  d o b ry c h  
w ie lo le tn ic h  sw iadectvv iu b  p o w ażn y c h  
m ie jsc o w y c h  re k o m e n d a c ji  b e z c e lo w e . 
A d res , in ż  B a u e re rtz , S o sn o w iec  u l 3 go 
M a ja  N r. 22 m ięd zy  9 ~ i  i ren o . 3-3 
O z ą U c a  l  ch lu b  .em  św ia d e c tw e m  żo 

n&ty s  fć red n ią  r e d z i r ą  p o sz u k u je  
p o sa d y  o d  *5 lip c a  c w s a t ,  1 s ie rp n ia  

W ia d o m o ść  « isk ra M S o sn o w iec  3 2  
sp ira n ta  ** n tk ę  fa rm ac ji z  p ra k ty k ą  

^  poszukuj©  s p te k a  W ejro e ra  w  N iw -
  _______________ 2J__

/^ o s p G d y n i  z d o b ry m i św ia d e c tw a m i 
p o e z a k u je  z a ję c ia  d o  p o je d y n c z e j 

o soby . W ła d o m e ść  „ ls k ra “*. S o sn o w iec .
klas.

K u p n o  i  s p r z e d a ł
20 m k . za  w y ra z .

D'
f \ o  .p r j e d s n i a  p la c  o g ro d aw y  
*-* m ą  £8 p rę tó w , u l. O rla , o r i :

Jo .p r z e d a n ia  o ry g in a ln y  b ard ao  ł« dn 
fo k .te rr ie r  t r c o w R n y . W ia d o a olI  

Ł a rz ą d z a ją c y  Ęfeonom ją, G ro d z iec , 2 2

* fers-.. , . . .  . , 'P r z y  dom
M azhary . Zgloaie sną do  .klehB  jeŁ
T o jtio ła . w  S o n ro w c u , u l. M o ^ tte io w

2-2  ’
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go*. N ow opcgc& »ka 27. A n tc z a k . !-(; i!
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wErsŁtat s to la rsk i u l. Kuź&i! , 
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iiizacji w yd . p rz e z  20 p  p . z iem j 
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g© „ S p o łe m ” w  N iw ee  1 l
D c s i a d a m  te re n y  z p o k ład am *  węgl©
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